
Nr. 46. Rok V1H. Lwdw, Środa 28 stycznia 1903. Wydanie poranne.
C eny prenum eraty

We Lwowie: m ie s ięcz n ie  2 kor.,
za codzienną d w u k r o t n ą  dosta­
w ę do domu dopłaca się 60 lialerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii
m iesięcz. 2  K P O  3  K. — fc.
kwart. 7  'i ‘ j w ysyłką 9  K. — k. 
roczTie 3 7  \ pocztow. 3 5  K _  k

W Niemcze rh m i e s i ę c z n i e  4  kor.
W  innych państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5  koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
R edakcy a. Administracy a, Drukarnia 
Lwów. ulica Chorążczyzny 17 — 19.

Słowo Polskie
wychodzi 25 razy dziennie

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz pe­
titow y lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitow y lub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 ha1 
Doniesienia o ślubach, zaręczvn° 
it . p. wiadomości po 1 kor. za wiei 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 
najmniej 60 halerzy. W yrazy . ru 
szem pismem Liczą się pod w  ....

Ceny oddzielnych numerów 
Nr. popołndn. 6 h . z przesyłką 10 b. 
N r. poranny 4 h. z przesyłką 6 h •
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i  listy  w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: R e d a k c y i  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — L isty  w  sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia 
reklam acje uprasza się nadsyłać pod adresem: A d m i n i s t r a c y a  S ł o w a  P o l s k i e g o  w e Lwowie. — Adres dla telegramów: S ł o w o  Lwów. — Nr. telefonu 541.

W ydaw ca: in ż y n ie r  W A C Ł A W  W O L SK I. Redaktor naczepy :• W A SILE W SK I.

Kalendarz lwowski.
Środa: 28. stycznia.

I m i o n a . Rz.-kat.  Dziś:  Karola W. Jutro:  Franciszka 
Silez — Or.-kat. Dziś:  Pawia Ft.. Jutro;  Pokłon ok.— Słow.
Pzis:  Radomira. Jutro:  Zbisława.

Wschód słońca 7*40, zachód 4 -45.
N a b o ż e ń s t w a .  Dzi ś  w kościele OO. Bernardynów, o 

£ 9 solenna wotywa przed ołtarzem błog. Jana z Dukli., o 11 
}'!>za św. cicha. O g. 10 Msza św. z wystawieniem Najśw. Sa­
kramentu w kościele OO. Jezuitów, w katedrze łać. iMsza św. 
o g. 12. Nieszpory o g. 4 popoł. u OO. Bernardynów, o 6 w ka­
tedrze, o 6 u OO. Dominikanów i Jezuitów.

Jutro: Msza św. z wystawieniem Najśw. Sakramentu o 7 
OO. Bernardynów i OO Dominikanów, o 8 w katerze ład., tam- 
pe o 9 uroczysta Msza św. śpiewana adoracyjna przed ołtarzem 
Najśw. Sakramentu

Muzea i biblioteki. Zakład Narodowy im. O sso­
lińskich.  Biblioteka od godz. 9 do 2 z wyjątkiem dni świąt, 
muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł Bez opłaty.- 
Muzeum im. D z i e d u s z y c k i c h ,  ulica Teatralna, 18. Wstęp za 
zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo). Bez opłaty. — Mu­
zeum p r z e m y s ł o w e  miejskie otwarte codziennie, prócz po­
niedziałków’, od godziny 9 do 3 popołudniu, w dni świąteczne 
od godziny 10 do 1. popołud. Biblioteka muzealna od godziny 
9 do 12 i od 6 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n iw er sy ­
tecka. Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 popoł. i od 
4 do 7 wieczorem. — Biblioteka fundacyi Wiktora hr. Bawo- 
rowskiego ulica Ujejskiego 2. We wtorki, środy, piątki i soboty 
i> 1 g. 4 do 6. (Dla pracujących naukowo) — Biblioteka medycka 
(Pawlikowskich, prywatna) ulica Trzeciego Maja 5. W środy i 
soboty od g. 11—12 .— Biblioteka S z k o ł y  P o l i t e c h n i c z n e j  
codziennie od 1 0 — 11 i od 4 —8 w niedzielę i poniedziałek od 
11—1. W święta uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia 
„Naukowego Tow. im. Szewczenki* .  Codziennie od g. 2 do 
u popoł. (oprócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka Na ro­
du eg o Domu (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt, od g. 9 
do 1 i  od 3 do 7.

W y s t a w y  s t a l e .  Towarzystwa przyjaciół s z tuk pięk­
nych. Plac Św. Ducha, 10. Codziennie (oprócz poniedziałku) od 
g. H; do 4. Opł-.tt'. w dn« powszed 60 hal. W niedziele 30 h.— 
Salon sztuk pięknych przy ulicy Trzeciego Maja 1. 11. od 
g. 10 rano do 7 w. (wiecz. przy oświetleniu elektrycznem). Wstęp 
w dni powszednie 40 h.f w święta 30 h. Młodzież szkolna 20 h. 
Miejska wystawa okazów przemys łu  kr a j ow eg o ,  pl. Halicki, 
dom niegdyś Biesiadeckich. Wstęp wolny.

P a n o r a m y .  Kościuszko pod Racławicami. Plac powy- 
itawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za opłatą. — 
^otop last ikon .  Pasaż Hausmana. Codzień od g. 10 rano do 
16 w. „Zajmująca podróż z Budapesztu przez Bośnię Wejście 
20 halerzy.

T e a tr y *  Tea tr  miejski .  Dziś: Dyktator* przez Jerze 
go Żuławskiego. P oczątek o godz 7 wieczór.

Koncerty. W F i l h a r m o n i i  (b. teatr Skarbkowski). 
Jutro : „Wielki koncert filharraoniczny“ ze współudziałem Fran­
ciszka Navala, c. k. ni dwornego śpiewaka i kwartetu damskiego 
soldat-Roeger. Początek o g. 71/* w.

Odczyty i wykłady. P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u- 
0 i w e r s y  t eck i e .  Dziś: Prof dr. B. Radziszewski: Z chemii 
metali. Zakład chemiczny uniwersytetu, Długosza 6, o g. 7 w.— 
W Czy te ln i  ka to l i ck i ej  odczyt dra J. Biautha p. n. Ekono­
miczne znaczenie robót wodnych o g. 7 w.

Posiedzenia i zgromadzenia. D zi ś :  Zgromadze­
nie tygodniowe członków Tow. politechnicznego o g. 7 w. Cho- 
tążczyzna 17, I p. 1) Ref. prof. dr. M. Thullie: O zeskładach 
ż e l a z n o - betonowych. 2) Posiedzenie komitetu przedwyborczego.

Spostrzeżenia meteorologiczne (z obserwato. 
ryum astronom. Politechniki) w d. 27 stycznia b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

i Tempe­
ratura

: c.
1 Wiatr
i . .!

Opad 
w 24 g.
(g- 2 pp)

Temperatura
Naj­wyższa Naj-

niższa

7 rano
2 popoł. 
9 wiecz.

739 3 
739-0 
738*9

— 0-5 
- f  0-7 
+  1-2

w sw 2
WSW2
WSW3

3-7 + 1 -2 — 1-9

U w a g i :  Pochmurno, śnieg i deszcz kilkakrotuie. 
P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Pogoda zmienna, opa­

dy, temperatura blisko 0.

W kwestyi cukrowej.
Lwów, 28 stycznia.

Od kilku dni obiega różne pisma galicyjskie 
pewne zapatrywanie w sprawie kontyngentu cukro­
wego zupełnie mylne i zdradzające nieznajomość 
i s to ty  projektowanego ustroju kontyngentowego. 
Spotkaliśmy się z niem w wiedeńskim telegramie 
„Dziennika Polskiego44, w artykułach wstępnych „No­
wej Reformy" i „Przedświtu*, wreszcie w artykule 
„Przeglądu" o sprawie cukrowej — z przed kilku 
dni. I my także w pewnej telegraficznej korespon- 
tiencyi z Wiednia przed kilku dniami popadliśmy 
w ten sam błąd, którego źródło we wszystkich przy­
padkach zdaje się być je d n o ,  mianowicie mylna 
informacja, puszczona w kurs przez jednego z te­
chniką sprawy mniej obeznanego posła.

Rzeczony błąd polega na tem, że z faktu, iż 
cukrownie w Przeworsku i Żuczce mają dostać
185.000 centn. metr. kontyngentu konsumcyjnego a

tylko 55.000 surowcowego, wysnuto następujący 
wniosek: Cukrownie te z własnego surowca będą 
mogły wyrobić tylko tyle rafinady (wogóle cukru 
konsumcyjnego) dla konsumcyi wewnętrznej, ile od­
powiada ich kontyngentowi surowcowemu (55.000). 
Na to zaś, by wyrobić resztę swego kontyngentu 
konsumcyjnego, będą musiały s p r o w a d z a ć  c u k i o r  
s u r o w y  (przeszło 80.000 centn. metr.) z opatrzo­
nych kontyngentem surowni poza granicami kraju.

Od naszego wiedeńskiego referenta fachowego 
otrzymujemy obecnie następująco wyjaśnienie w tej 
sprawie:

Nieprawdą jeSt, jakoby wskutek powyższego 
ustosunkowania kontyngentu konsumcyjnego i su­
rowcowego, cukrownie w Przeworsku i Żuczce mu­
siały sprowadzać obcy surowiec dla wyrobienia swe­
go kontyngentu konsumcyjnego. Będą mogły wyrobić 
go w całości z własnego produktu surowego, a tylko 
za to prawo, o ile będzie chodziło o przerób ilości, 
przewyższającej własny ich kontyngent surowcowy, 
będą musiały obcym surowniom dać pewne odszko­
dowanie w ten sposób, że będą od nich musiały na­
być nie surowiec sam, lecz odpowiednią ilość t. zw. 
przekazów kontyngentowych.

Cena wewnętrzna bowiem jest z natury rzeczy 
wyższa — jeśli nie o całe cło ochronne, to przynaj­
mniej o pewną jego część — od t. zw. ceny świa­
towej, nieoclonej, obracającej się około kosztów pro- 
dukeyi. Otóż w austryackim ustroju kontyngentowym 
fabryki, mające kontyngent konsumcyjny, będą się 
musiały dzielić rzeczonym zyskiem z surowniami, 
mującemi kontyngent surowcowy i w tyra celu przy 
każdym centnarze cukru konsumcyjnego, oddanym 
do opodatkowania tj. do konsumcyi wewnętrznej, 
będą musiały wykazywać się przekazem kontyngen­
towym na odpowiednią ilość surowca (około 1*1 cent. 
metr. cukru surowego).

Jeśli fabryka jest mieszana, t. j. ma równo­
cześnie kontyngent konsumcyjny i snrowcowy, to 
o ile wysokości tych dwócli kontyngentów się rów­
nają, pokryje ona swój kontyngent konsumcyjny 
w ł a s n y  mi  przekazani kontyngentowymi na suro­
wiec i c a ł y  zysk kontyngentowy sama schowa do 
kieszeni. Jeśli zaś kontyngent konsumcyjny takiej 
fabryki jest wyższy, niż surowcowy, to brakującą 
jej resztę uprawnienia co do kontyngentu surowco­
wego musi ona kupować od innych uprawnionych su­
rowni w postaci owych przekazów kontyngentowych. 
Jaka będzie ich cena t. j. w jakim stosunku po­
dzielą się rafinerye i surownie zyskiem kontyngen­
towym, będzie zależało od ich porozumienia się mię­
dzy sobą.

Cena takiego przekazu na jeden centnar metry­
czny będzie w każdym razie niższa, niż sześć fran­
ków tj. niż cło przywozowe.

Istota rzeczy tak się bowiem przedstawia: 
prawo kontyngentu konsumcyjnego daje możność 
wyzyskania — w c e n i e  wewnętrznej cukru kon­
sumcyjnego — tego z y s k u  (dziś kartelowego, w
przyszłości kontyngentowego), który da się wycią­
gnąć z cła sześciofrankowego.

Komisya cukrowa.
Wiedeń. (TBk.) Komisya cukrowa uchwaliła 

na wczorąjszem posiedzeniu następującą rezolucyę, 
postawioną w porozumieniu z rządem przez p. 
B a e r n r e i t h e r a :  Komisya zastanawiała się nad 
projektem podatku i zatwierdziła go w proponowa­
nej przez rząd wysokości „netto“ na cały czas 
trwania konwencyi brukselskiej; roczną nadwyżkę, wy­
nikającą ze wzrostu konsumcyi, należy użyć na zni­
żenie podatku cukrowego w ten sposób, by na pod­
stawie zamknięcia rachunkowego jednego roku, obli­
czano zniżkę na rok następny.

Dalej wezwano rząd, aby skoro na to się zga­
dza, rozpoczął natychmiast w kwestyi tej rokowania 
z Węgrami i przed!< żył odpowiednie wnioski, by 
sprawa ta jak najrychlej została załatwioną.

Po przyjęciu noweli o p o d a t k u  c u k r o ­
w y m  rozpoczęła się dyskusya szczegółowa n a d  
s p r a w ą  u r e g u l o w a n i a  i n d y w i d u a l n e ­
g o  r o z d z i a ł u  k o n t y n g e n t u  c u k r u .

Po dłuższej dyskusyi § 1 przedłożenia przyjęto 
W brzmieniu, proponowanem przez rząd. Skreślono 
tylko postanowienie co do stukiloraetrowej Linii po­
wietrznej przy zakładaniu nowych fabryk cukru.

Reprezentant rządu, radca ministeryalny B e r -  
n a t z k y  w odpowiedzi ua zapytanie p. Lechera za­
znaczył, że wolność podatkowa zawarta w §. 7, do­

tyczy według konwencyi brukselskiej nietylko cukru 
burakowego ale i t. z w. „Starkczucker“.

. §. 2 przyjęto w brzmieniu rządowem, a skre­
ślono wniosek o podwyższenie kontyngentu cukru dla 
cukrowni w Żuczce i Tłumaczu.

§• 3 przyjęto bez zmiany. Odmicono wniosek 
p. Primavesiego, zmuszający do uniknięcia zbyt wiel­
kiego obciążenia mieszanych cukrowni.

Przy ustępie 2 § 4 p. A b r a h a m ó w i  e z 
zaproponował następującą zmianę: Ze spodziewanej 
zwyżki kontyngentu cukru ua kampanię 1903/4 przy­
znaje się 64.000 cet. metr. cukru surowego w ró­
wnych częściach cukrowniom w Przeworsku i Żuczce, 
resztę zaś w równych częściach innym uprawnionym 
do tego cukrowniom. Z kontyngentu, który rok 
rocznie w okresie od kampanii 1904/5 aż włącznie 
do 1907|8 przekraczać będzie ilość przeznaczonego 
w § 5 kontyngentu cukru na r. 1904, ma być przy­
dzielonych 64.000 cet. inetr. cukrowniom w Prze­
worsku i Żuczce, resztę zaś w równej mierze innym 
cukrowniom.

W razie zaś obniżenia kontyngentu cukru po­
niżej normy ustanowionej w § 5 dla kampanii 1903|4 
zostaną części indywidualne kontyngentu cukru su ­
rowego stosownie zmniejszone.

P. Skrbensky stawia wniosek dodatkowy, aby 
sumę 64.000 c. m. podwyższyć na 71.000, z czego
7.000 c. m. ma przypaść cukrowni w Leopoldsdoif.

W głosowaniu przyjęto ustęp 1. § .4  z małemi 
zmianami, oraz ustęp 2. wraz z wnioskiem p. Abra- 
hamowicza i dodatkowym wnioskiem p. Skrben- 
8ky?ogo, zaś inno zmiany odrzucono. §. 5. przyjęto 
z małemi zmianami §§. 6. i 7. bez zmiany.

Przy §. 8. postawił p. Schreiner rezolucyę 
wzywającą rząd, aby w ciągu 4 tygodni przedłożył 
projekt ustawy w sprawie zakazu rejonowauia bu­
raków.

Minister skarbu B o e h m - B a w e r k  zazna­
czył, że kwestya zakazu rejonowania, której waż­
ność rząd zawsze uznawał, już od kilku dni była 
przedmiotem obrad reprezentantów interesowanych 
ministerstw i że będzie omawiana na mającej się 
we środę odbyć ankiecie w ministerstwie rolnictwa, 
na którą przybędą także osoby interesowane.

Następnie przyjęto §. 8 i całą ustawę kontyn­
gentową załatwiono.

P. U d r ż a 1 zgłosił postawiony przy §. 1, 
a odrzucony przez komisyę swój wniosek w spra­
wie pojedynczego kontyngentowania, jako wotum 
mniejszości.

Na wniosek U r b a n a  u c h w a l o n o  n a s t ę p ­
n i e  z a t w i e r d z i ć  k o n w e n c y ę  b r u k s e l s k ą .  
Sprawozdawcy pp. Urban i Mastalka otrzymali peł­
nomocnictwo do przygotowania swych referatów w po­
rozumieniu z przewodniczącym komisyi bez zwoły­
wania specyalnego posiedzenia komisyi.

Następnie p. A b r a h a r a o  wi c  z wśród żywych 
oklasków członków komisyi wyraził przewodniczą­
cemu hr. S y l v a - T a r o u c a  podziękowanie za obiek­
tywne prowadzenie obrad.

Na tem o godz. 8 wieczór posiedzenie zam­
knięto.

Wiedeń. (Tel. wł.). Komisya cukrowa praco­
wała wczoraj z ogromnym pośpiechem po doprowa 
dzeuiu do skutku znanego kompromisu między Pola­
kami a Czechami.

Komisya ukończyła wieczorem swoje prace, 
jednakże dziś nie będzie jeszcze Izba posłów obra­
dowała nad ustawą cukrową, ponieważ sprawozda­
nie to musi leżeć przez 24 godzin na stole Izby.

Dziś stanie zatem na porządku dziennym 
pierwsze czytanie u s t a w y  w o j s k o w e j  (oile natu­
ralnie nie przeszkodzą temu czeskie radykalne stron­
nictwa).

Wiedeń. (Tel. wł.) Wobec tego, że załatwie­
nie ustawy cukrowej jest naglące i terminowe, musi 
bowiem nastąpić do 1 lutego, przeto prawdopodobnie 
od piątku odbywać się będą posiedzenia wieczorne.

*
O wczorąjszem posiedzeniu komisyi cukrowej 

donoszą nam jeszcze telegraficznie z kół miaro­
dajnych :

„Komisya cukrowa przyjęła wczoraj polski 
wniosek kompromisowy.

Poseł G ł ą b i ń s k i  zażądał od rządu, aby 
podwyższony kontyngent surowcowy, t. i. o 64.000 
c. m. zapewniony był natychmiast dla pierwszej kam­
panii i aby w tym celu dotyczące kwity uprawnia-
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jące do zaliczania na rachunek wzrostu konsum* 
cyi, były z góry w właściwym czasie cukrowniom 
doręczane.

Radca dworu B e r n a t z k y  dał w tym kie­
runku zadowalniająre przyrzeczenie*.

R z y m . (T. B. k.) Izba deputowanych rozpo­
częła wczoraj dyskusyę nad ustawą cukrową co do 
ratyfikowania konwencyi brukselskiej. Głosowanie 
odbędzie się dziś. _ _

Depesze „Słowa Polskiego"
t  dnia 28 stycznia.

/M su spen dow an ie  a u s tr . p r a w  aro . L u izy .
Wiedeń. (T. B. k.) „Wiener Ztg.“ pisze w czę­

ści nieurzędowej: Jak  się dowiadujemy, cesarz na 
mocy przysługującego mu prawa, jako głowie rodzi­
ny cesarskiej, postanowił, że wszystkie prawa, honory 
i przywileje, przysługujące małżonce następcy tronu 
saskiego, jako urodzonej arcyksiężniczce austryackiej, 
z o s t a j ą  z a s  n s p e n d o w a n e  i że ta suspen- 
sya ma także w takim razie obowiązywać, jeżeli 
rozpoczęty obecnie proces rozwodowy pociągnie za 
sobą, według ustawy cywilnej państwa niemieckiego, 
to uastępstwo, że księżna ma nosić nadal swe na 
zwisko rodzinne. T o  z o s t a j e  j e j  z a b r o n i  o- 
u e. Nie wolno jej też używać tytułu c. i k. arey- 

mężniezki, ani c. k. wysokości, oraz me wolno jej 
używać połączonych z tem praw.

S am  ie s tn ik  P in iń s k i i  p re ze s  J a w o rsk i  
u  n a s tę p c y  tr o n u .

W ie d e ń . (T. B. k.) Następca tronu arcyks. 
Franciszek Ferdynand przyjął wczoraj na posłucha­
niu namiestnika Gali cyi kr. Lenna P i n i ń s k i e g o  i 
prezesa Koła polskiego p. Apolinarego J a w o r ­
s k i e g o .

M ia n o w a n ia .
Wiedeń. (T. B. k.) „Wiener Ztg.“ donosi: 

Minister wyznań i oświaty zamianował nauczyciela 
szkoły ćwiczeń przy seminaryum nauczycielskiem 
w Zaleszczykach Erazma S t a r z y ń s k i e g o  głó­
wnym nauczycielem w oałej szkole.

T elefon  bez d r u tu .
Rzym. (T. B. k.) Rada gabinetowa zgodziła 

się na zbudowanie statku dla telefonu bez drutu sy­
stemu Marconiego między Włochami a południową 
Ameryką.

S eru m  p rze c iw  za p a le n iu  p łu c.
Bolonia. (T. B. k.) Prof. Tuzzoni oświadczył, 

że wynalezione przez niego serum przeciw zapale­
niu płuc ma dotychczas znaczenie tylko naukowe. 
U zwierząt osiągnął on zapomocą tego serum świet­
ne rezultaty. Robiono też z tem serum ze świetnym 
skutkiem doświadczenia w jednym ze szpitali rzym­
skich. Król dał do dyspozycyi konie potrzebne do 
wyrabiania serum*

P o ż a r  w  za k ła d z ie  obłąkanych .
Londyn. (TBk.) W pewnym zakładzie dla 

'błąkanych, położonym w północnej stronie od mia­
sta, a mieszczącym znaczną liczbę kobiet, wybuchł 
>ożar, który — jak donoszą gazety — pochłonął 
19 ofiar. Wielu chorych znikło bez śladu i dotych- 
zas ich nie odnaleziono.

Londyn. (TBk.) Przy pożarze zakładu obłą­
kanych s p a l i ł o  s i ę  52 o s ó b .  Niektórzy zginęli 
\ łóżkach, innych znaleziono zwęglonych, zbitych 
V grupy w kątach sali.

Londyn. (TBk.) Pożar w zakładzie obłąka­
nych Calney-Hatch wybuchł około godziny 5'30 
w oddziale dla kobiet żydówek, których było około 
100. Pożar trwał przeszło cztery godziny. Jak  do­
tąd stwierdzono, w ogniu zginęło przeszło 50 osób.

P o s tr a jk u  k ra w có w •
Wiedeń. U wszystkich właścicieli składów 

ibrań, którzy przyjęli proponowaną taryfę zapłaty, 
trejk ustał. Dotąd przyjęło tę taryfę 26 wielkich 

:»Jiifekcyj, w których pracuje trzy czwarte ogólnej 
liczby strajkujących.

T a je m n ic zy  zgon.
Nordh&usen. (T. B. k.) „Nordhausener Ztg.“ 

lonosi, że wczoraj znaleziono dziedzicznego członka 
! .by panów ks. Wolfganga S t o l b e r g a ,  najstar­
szego sy.na zmarłego w tych dniach ks. Alfreda Stol- 
ocrga w ogrodzie zamkowym Rottleberode nieżywe- 

Obok trupa znaleziono broń księcia. Niewiadomo, 
czy zachodzi wypadek nieszczęśliwy czy morder­
stwo.

H r. B a llestrem .
Berlin. (Tel. wł.). Hr. Ballestrem został po- 

ołany do pruskiej Izby panów. Powołanie to je- 
. ik nie stoi na przeszkodzie, żeby mógł być dalej 

/łonkiem parlamentu, a nawet jego prezydentem, 
tyź jedna godność nie wyklucza drugiej.

Sam obójstw o .
Wiedeń. (Tel. wł.). Kapitan 54 pp. Neswada, 

-> którego zamachu samobójczym doniosłem wczoraj, 
zmarł w szpitalu wojskowym.

L y n ch .
Londyn. (T. B. k.). Wyrok śmierci wydany 

na Lyucha, zmieniono na dożywotnią karę wię­
zienia.

O obrazę  czc i•
Budapeszt. (T. B. k.) Wczoraj odbył się tu 

proces prasowy, w którym redaktor i poseł Mikołaj 
Bartlo oskarżył redaktora „Mngyar Szou Władysła­
wa Zsoldosa o to, źe zarzucił p. Bartlo, iż jako 
opozycyjny redaktor i przewodniczący frakcyi opozy­
cyjnej wskutek interwencyi prezydenta gabinetu 
Szella otrzymał był w Banku hipotecznym w formie 
pożyczki wekslowej 80.000 kor. Sąd dopuścił dowód 
prawdy i po przesłuchaniu dyrektora i prokurzystów 
Banku hipotecznego oraz prezydenta gabinetu Szolla, 
którzy wszyscy zaprzeczyli temu oszczerstwu, ska­
zał Zsoldosa na 4 tygodnie więzienia i 400 koron 
grzywny.

Sejm  w ę g ie rsk i
Budapeszt. (T. B. k.) Izba magnatów przy­

jęła §. 9-ty ustawy o paszportach chorwackich, po 
odrzuceniu wszystkich/ wniosków dodatkowych. Na­
stępnie przyjęła resztę paragrafów i całe przedłoże­
nie w trzecim czytaniu.

W końcu przyjęła Izba i n a r t y k u l a c y ę  
w y r o k u  w s p r a w i e  M o r s k i e g o  Oka .

Budapeszt. (T. B. k ) W Sejmie węgierskim 
na wczorajszem posiedzeniu prowadzono w dalszym 
ciągu dyskusyę nad ustawą wojskową.

Budapeszt. (Tel. wł.) Na wczorajszem po­
siedzeniu Sejmu węgierskiego dał minister honwe- 
dów br. Fejerwary wyjaśnienia co do kosztów, jakie 
podwyższenie stanu prezencyjnego armii za sobą 
pociągnie. Stan armii powiększony zostanie o 65.000 
ludzi przez co budżet wspólny obciążony zostanie 
stale kwotą 20 milionów kor., l czego na budżet 
austryacki przypadnie okrągła kwota 12*milionów 
koron.

S 3 r t u L s t C 3 r e L -
Wiedeń. (Tel. wł.) Koło polskie odbędzie po­

siedzenie dziś o g. 10 rsno.
Wiedeń. (T. wł.) Wczoraj konferował p. J a ­

worski z ministrem obrony krajowej Welsersheim- 
bem w sprawie ustawy wojskowej, która wejdzie 
dziś na porządek dzienny Izby; Koło polskie przed­
stawiło — jak wiadomo — cały szereg żądań; co do 
dwóch z nich, przyszło już do porozumienia o tyle, 
iż rząd dał na nie odpowiedź, mianowicie co do podwód 
(forszpanów) i co do ewakuaeyi Wawelu. Obecnie 
chodzi o inne jeszcze żądania.

Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj popołudniu zgro­
madzili się w parlamencie posłowie, zaproszeni przez 
Luegera dla obradowania nad ustawą wojskową. 
W zgromadzeniu wzięli udział przedstawiciele; 

^stronnictwa Luegera, katolickiego centrum, Koła > 
polskiego, słowiańskiego centrum, Młodoczechów, wło­
skiego centrum i radykałów czeskich. Konferencya 
odbywała się początkowo pod przewodnictwem Lue­
gera, a następnie Eugeniusza Abrahamowicza.

Wiedeń. (Tel. wł.) Do dzisiejszego pierwsze­
go czytania ustawy wojskowej zapisanych jest 68 
mówców, w tej liczbie 45 przeciw, między innymi 
6 radykałów czeskich. Rozprawa będzie więc długa 
i potrwa pewnie do nocy, ale musi być załatwioną 
dziś, gdyż jutro i piątek przeznaczone wyłącznie dla 
u s t a w y  c u k r o w e j .

Tajemnicze morderstwo we Lwowie.
{Dwaj rywale „pod Brodzką Tcolejąa).

Lwów, 28 stycznia.
Wczoraj o godz. 6 wieczorem służba hotelu 

„Pod Brodzką koleją" przy ul. Żółkiewskiej pod I. 26 
doniosła poli<-yi o dokonanem w tym hotelu morder­
stwie lub też samobójstwie dokonanem niemal otwar­
cie wobec personalu hotelowego.

Onegdaj po 7 wieczorem przybyli do hotelu 
dwaj młodzi ludzi, zażądali pokoju i otrzymali Nr. 7. 
W książce meldunkowej wpisali się pod nazwiskami: 
Karol Jerzy Vrba, kelner i Michał Welker prywa- 
tysta. Wieczorem posyłali służącego około godz. 
10-tej po piwo i polecili by ich zbudzono nazajutrz 
o 10-tej rano.

Służba zbudziła ich faktycznie, lecz gdy mimo 
tego nie wstawali — zaniepokojony stróż domu po­
czął wyjmować szybę w oknie, by się przekonać, co 
dzieje się w pokoju. Wtedy wstał jeden z młod­
szych ludzi i posłał kelnera z kartką po buty do 
szewca Aczkiewicza, szewc jednakże butów nie dał, 
twierdząc, że „o niczem nie wie".

Wieczorem około 6 poczęła się służba na po­
lecenie gospodyni ponownie dobijać do pokoju, wstał 
wtedy ten sam młodzieniec, który posyłał do buty, 
ubrał się i wychodząc do miasta oświadczył, że 
idzie po pieniądze na zapłacenie pokoju, towarzysz 
jego tymczasam dalej jeszcze spać będzie.

Przy wyjściu z hotelu spotkał się człowiek ów 
z jakimś stolarzem, wyjął z kieszeni flaszkę i po­
traktował go wódką, oświadczając, że idzie do mia­
sta po pieniądze na zapłacenie pokoju w hotelu.

Po wydaleniu się jego, długi sen gościa po­
czął się służbie wydawać niepokojącym, wtargnęła 
więc do pokoju i zastała w łóżku zimnego już tru­
pa, obróconego twarzą do ściany.

Zawiadomiona o wypadku polieya wysłała ko­
misarza Guklera i kilku agentów, sprowadzono le­
karzy. Lekarze orzekli, iż śmierć nastąpiła przed 
mniej więcej ośmiu godzinami, wobec czego dziwnie

wygląda zeznanie stróża, któryś obu młodych 
ludzi widział jeszcze w południe śpiących razom 
w łóżku.

Na stole obok łóżka znaleziono puszkę z ja­
kimś-płynem, którą zabrała polieya celem chemi­
cznego zbadania jej zawartości. Na zwłokach prócz 
krwiotoku z nosa nie znaleziono żadnych śladów 
zadanego gwałtu lub uszkodzenia.

Gdy wieść o tajemniczym wypadku rozeszła 
się po mieście, zgłosił się do hotelu jakiś starszy 
człowiek i poznał zwłoki syna swego Michała Wel- 
kera.

W pokoju znaleziono papiery i listy pozosta­
wione przez towarzysza jego Karola Jerzego Yrbę. 
z listów tych wynika, iż obaj oni kochali się w ja­
kiejś damie z lwowskiego ćwierćświatka, Vrba był 
nieszczęśliwym w tej miłości i groził kochance sa­
mobójstwem, żyjąc równocześnie w ścisłej przyjaźni 
z szczęśliwym amantem, Michałem Welkerem, z któ­
rym miała go dziewczyna zdradzać.

Pokój zapieczętowano, a dziś rano ma odbyć 
oględziny zwłok i miejsca koinisya sądowo-lekarsku. 
Polieya cała w ruchu, śledzi Karola J erzego  Yrhę 
który po wyjściu z hotelu znikł bez śladu i w ieś-i. 
Ubrania przy zwłokach nie znaleziono, zabrał je ze 
sobą Yrba, zwłoki zastano w koszuli i pan talonach.

Wiadomości bieżące.
—  Wiadomości osobiste. Marszałek krajowy, 

Andrzej hr. Potocki wyjechał tej nocy w sprawach 
urzędowych na kilka dni do Wiednia. Marszałek pozo­
stanie przez dzisiejszy dzień w Krakowie, skąd wie­
czorem odjedzie do Wiednia. Jutro we czwartek bę­
dzie marszałek na posłuchauiu u cesarza, do Lwowa 
powróci około niedzieli.

Arcybiskup ks. B i l e z e  w s k i  bawi w Wiedniu.
—  \V  stanie zdrowia metropolity ks. Szeptyc­

kiego nastąpiło znowu lekkie polepszenie. Pomimo 
tego wezwano z Wrocławia prof. Mikulicza.

Papież przesłał ks. metropolicie swe błogosławień­
stwo, zapytując o jego zdrowie.

— Wyrok w procesie listonosza Kotlarczuka za­
padł wczoraj popołudniu. Po przeszło godzinnej uara- 
dzie sędziowie przysięgli potwierdzili prawie jeduogło- 
śnie 13 pytań odnoszących się do poszczególnych wy. 
padków sprzeniewierzenia, zaprzeczyli zaś tylko jedno, 
odnoszące się do sprzeniewierzenia przekazów na 117 
kor. na szkodę Markusa Sasa. Na podstawie tego wer­
dyktu, wydał trybunał wyrok zasądzający Jana Kotlar­
czuka na 5 lat ciężkiego więzienia z postem co m ie­
siąca, z twardem łożem co kwartał.

Ketlarczuk zastrzegł sobie 3 dni do namysłu. 
Skarb państwa z preteusyami jego w sumie 14.107 
kor. odeslauo ua drogę prawa cywilnego.

Gdy przewodniczący ogłosił wyrok, w sali rozległ 
się głośny płacz żony oskarżonego. Biedna ofiara lek­
komyślności męża pozostała z dwojgiem dzieci bez ża­
dnych środków do życia.

—  Komisya budżetowa miejska uchwaliła wczo­
raj XVIII. rubrykę rozchodów, obejmującą wydatki na 
miejski zakład sierót, przyczem cyfrę proponowaną 
przez magistrat podniesiono o 640 k. Z kolei omawia - 
uo rubr. XIX., obejmującą wydatki na cele dobroczyn­
ności publicznej wedle referatu p. B. Lewickiego. Szcze­
gółowe sprawozdanie zamieścimy w popoł. numerze.

— Eksplozya gazu. W sklepie przy ulicy So­
bieskiego pod pod 1. 9, kupca Ch. Staubera zdarzyła 
się wczoraj około 11 godziny rano podczas naprawy 
rur gazowych eksplozya gazu, która poparzyła w twarz 
robotnika gazowni miejskiej Autouiego Femera, a 
w sklepie wysadziła szyby. Ekspiozyę spowodowało 
prawdopodobaie zapalenie światła w sklepie, robotnicy 
bowiem pracujący na zewnątrz przy rurach żadnego 
światła nie palili.

—  Ksiądz ruski zabrał kasę Z obrad osta­
tniego Sejmu znauą jest głośna spawa samowolnego 
zabrania gotówki z kasy pożyczkowej gminnej w Kry­
nicy przez tamtejszego gr. kat. proboszcza Hn a t y -  
s z a k a. Ksiądz ten pokierował tak sprawą, iż Ruda 
gminna w niedostatecznym komplecie uchwaliła roz­
wiązać kasę i rozdzielić fundusze między uprawuionych, 
których ks. Hnatyszak „wyszukał". Starostwo w No­
wym Sączu zmieniło jednakowoż tę uchwałę Rady 
gminnej, jako nielegalną i przeciw temu zarządzeniu 
wnieśli członkowie Rady gminnej rekurs do namiest­
nictwa. Ks. H n a t y s z a k  n i e  c z e k a j ą c  na  o r z e ­
c z e n i e  w ł a d z ,  w p a d ł  d o  u r z ę d u  g m i n  u e g o  
w K r y n i c y  w t o w a r z y s t w i e  10 l u d z i  i z a ­
b r a ł  z u r z ę d u  k s i ę g i  d ł u ż n i k ó w  i s k r y p t u  
d ł u ż n e ,  o b l i g a c y e  i g o t ó w k ę .  Poszukiwania 
za zabraną kasą nie odniosły skutku a z powodu nie- 
załatwiouego przez namiestnictwo rekursu nie można 
było dla braku aktów przekazać całej sprawy ua drogę 
karną. Obecnie okazało się, że namiestnictwo musiało 
wskutek wniesienia w tej sprawie interpelacyi w Ra­
dzie państwa odesłać wszystkie akta do Wiednia. Do­
piero po zwróceniu aittów namiestnictwo odrzuciło 
rekurs, zatwierdzając zarządzenie starostwa. Wydział 
krajowy zaś otrzymawszy obecnie akta, odstąpił je 
prokuratoryi państwa do wdrożeuia śledztwa karnego.

— Sara Bernhardt jako Werther. Głośna 
artystka franouaka, po wawrzynach zbieranych w ro­
lach Hamleta i ks. Reiohstadtu w „Orlęciu* Rostauda, 
zapragnęła zbogacić swój repertuar trzecią rolą inęską. 
Piotr Descourcelles pisze, jak donoszą z Paryża, na 
życzenie Sary Bernhardt według „Wertheru" Goethego, 
dramat, w którym Sara odegra rolę bohatera.
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—  Z karnawału. „Kółko zabawowe drukarzy
lwowskich" urządza na dochód budowy własnego domu 
v sobotę 7 lutego b. r. w salach Strzelnicy miejskiej 
wieczorek z tańcami. Bilet familijny (4 osoby) 8 k., 
bilet pojedyńczy 3 kor. Strój wieczorkowy. Muzyka 
b5 p. p. Wstęp tylko za okazaniem zaproszenia. Po* 
7<ątek o godz. 9 wieczorem. Bilety wstępu przed wie­

czorkiem wydaje komitet jedynie za okuzauiem zapro­
szenia. Kto zaproszenia nie otrzymał, a pragnie wziąć 
udział w zabawie, powinien się zgłosić najpóźniej do 
zwartku 5 lutego w biurze Stowarzyszenia, ul. Ły­

czakowska 14, L p„ w godzinach od 7V* do 9 wie- 
zorem.

Wieczorek z tańcami akad. Koła Tow. „Szkoły 
Ludowej4*, który odbędzie się 2 lutego b. r. w salach 
Kasyna miejskiego, zapowiada się świetnie. Ktoby uie 
trzymał zaproszenia, zechce zgłosić się do komitetu, 

który urzęduje codziennie od 1 do 2 w poluduie w „Czy- 
telui akademickiej (pasaż Mikołaseha, II. p., 2 schody). 
W tych godziuaeii nabywać możua także bilety tylko 
'■a okazaniem zaproszenia.

Tow. „Przytułek* i „Pomoc szkolna" urządzają 
:a dochód ubogiej dziatwy szkolnej wieczorek z tan­
imi, który się odbędzie w sobotę 31 b. m. w salach 
Domu Narodnego". Początek o godz. 9 wieczorem. 

8trój wieczorkowy.

□  Jasło. (Bocznica styczniowa.) Piszą nam i Dnia 
21 b. m. odbyło się w Jaśle nabożeństwo za poległych 
w r. 1863 urządzone staraniem „Sokoła". Jakkolwiek 
iuże karty, porozlepiane w miejscach ogłoszeń na trzy 
Ini naprzód, przypominały o rocznicy tak pamiętnej 
ila każdego Polaka, toć przecie ledwie kilkanaście 
>sób pośpieszyło, by uczcić pamięć naszych męczenni­
ków. Zapewne, że godzina 8 V2 usprawiedliwia męż­
czyzn (choć uie wszystkich), którzy związani pracą 
obowiązkową uie mogli wziąć udziału w uabożeństwie, 
tecz pauie nasze i pauienki powinnyby rumienić się 
na wspomnienie tych matek, które przed laty 40 sa­
me zachęcały swych synów do wzięcia udziału w wal­
ce o niepodległość. Panie nasze nawet tym słabym 
dowodem pamięci nie chciały uczcić bohaterów pole­
głych w obrouie wolności. Lecz miejmy nadzieję, że 
publiczność jasielska zechce wynagrodzić to zapomnie­
nie i zgromadzi się licznie na wieczorku, który będzie 
urządzonym w „Sokole* z końcem stycznia ku uczcze­
niu tej samej rocznicy.

□  Cieszyn. (Nowy gmach sądoioy.) Budowa no­
wego gmachu sądowego w Cieszynie rozpocznie się 
już z wiosną przy ulicy Maryańskiej. Z Wiednia przy 
był do Cieszyna, celem prowadzenia budowy starszy 
inżynier Rudolf Lang. Budynek, którego budowa trwać 
będzie trzy lata, kosztować ma 600.000 k.

□  Sambor. (Karnawał. — Szkółka freblowska.) 
Wieczorek z tańcami d. 1 lutego b. r. urządza „Ogni­
sko Polskieu w Samborze w salach kasyna powszech­
nego. Komitet krząta się tem pilniej, by zapewnić po­
wodzenie zubawie, ile że czysty dochód przeznaczano 
na cel pólskiej bursy ludowej. — Szkółkę freblowską 
w Samborze otwierają zakonnice Zgromadzenia Najśw. 
Rodziuy Maryi d. 1 lutego b. r. w realności nabytej 
od ks, Grohowskiego. Tam zakładają zakonnice też in­
ternat dla dziewcząt, uczęszczających do szkoły wy­
działowej i prywatuego seminaryum.

□  Biała. (Posiedzenie Rady powiatoioej) Na po­
siedzeniu Rady powiatowej, odbytem w d. 22 b. m., 
przedstawiciele polscy ścierali się ostro z niemieckimi. 
Według „Nowej Reformy" pierwszy asumpt do walki 
dał wniosek p. Dobii o wyzuaczeniu subwencyi dla 
nauczycieli ludowych, których płace ua ogól są znacz­
nie niższe, niż w sąsiednim Śląsku. Niemcy sprzeci­
wili się temu, podnosząc między innymi zarzut, czy 
idzielając subwencyi Rada uie przekroczy granic swo 
jej kompetencyi. Ostatecznie wniosek odesłano do roz-

Z O B i i .
42

D R O G A M I ŻYCIA.
P o w ie ść  w sp ó łczesn a .

Ciotuniu I ona mnie jeszcze do trzeciej prze­
niesie 1 umrę zn wstydu! Tak się martwię, że uczyć 
się nie mogę. Pocieszam się tylko tera, że jej cio- 
mla na to nie pozwoli. Nie urawdaż? proszę zaraz 
dpisać. Dzieci w Grabowie to pewnie latają po po­

dwórkach i w polu uganiają się za bydłem, a tu to 
tale trzeba siedzieć, jak w więzieniu. Jakeśmy szły 
z ciotunią do Młynek 5 wiorst, do Karczmisk 7, to 
rozumiem 1 A tu w szeregu do ogrodu Saskiego i 
z powrotem — śmiech, a nie spacer I

Niech ciotula ucałuje tam wszystkich odemnie 
od figury, aż do młyna i jeszcze daiej. bo i koloni­
stów z Bud Garbowskich też całuję. Z botaniki mam 
pięć, ten chudy profesor pytał się drugi raz, kto 
mnie przygotowywał, u ja mu naturalnie z dumą 
Opowiedziałam, że ciocia. Z geografii też mam 5, 
' polskiego naturalnie 5, z rosyjskiego naturalnie 8, 
i ł francuskiego tylko 4, alo to przez tę obrzydłą 
gramatykę. O! gdybym była Panem Bogiem, to pe­
wno do piekła wsadziłabym tego, co pierwszy wy­
myślił gramatyki!

Całuję mojej Ciotuli buzię, oczka, rączki. Cni 
mi się Wuju i tyle!

Szczerze przywiązana siostrzenica
Heluta.

patrzenia osobnej komisyi. W podobny sposób zala 
twiono wniosek p. Wojtnszczyka o udzielenie 400 k. 
subwencyi „Domowi polskiemu" w Bielsku, pozostają­
cemu pod kieruukiem ks. Stojałowskiego. Wniosek ten 
wywołał wielkie oburzenie wśród Niemców, & także 
wśród części Polaków. Bardzo gorące rozprawy spowo­
dował wniosek wydziału udzielenia subwencyi 500 k. 
szkole polskiej w Białej, jak to uczyniono w roku ze­
szłym. Niemieccy członkowie oświadczyli swoją zgodę, 
ale „prosili*, by udzielono jednocześuie zapomogi utrzy­
mywanej przez „Sehulyereiu" szkole prywatuej w Lip- 
uiku. Radny Reich w przemówieniu wyraził się o oko­
licy Białej, że jest to „ziemia zdawua przez Niemców 
zamieszkała i niejako wywłaszczona dla narodowości 
uiemieckiej". Pp. Grygierzec i Śmieszek energicznie 
zaprotestowali przeciw tym oburzającym oświadczeniom 
i uznali wuiosek niemiecki za prowokacyę. Ostatecz­
nie subweucyę dla szkoły polskiej uckwalouo jedno­
głośnie, a wniosek niemiecki odrzucono większością 
14 głosów przeciwko 11. Hałasy wśród Niemców 
uspokoił uieco marszałek dr. Łazarski, wyjaśniając 
Niemcom, którzy zapewno tego wcale uie potrzebowali, 
charakter „3chulvereinu", operującego funduszami za­
granicznymi i oświadczył, że w razie uchwalenia 
tej subweucyi Rada byłaby zapewne rozwiązaua, a już 
bezwątpienia moralnie wobec kraju pogrzebaną".

□  Dukla. (Rocznica stycznimua.) Piszą nam: Za 
iuicyatywą i staraniem tutejszego Kasyna narodowego, 
odprawionem zostało d. 21 b. m. żałobne nabożeństwo 
w tut. kościele parafialnym za dusze poległych ucze­
stników powstania polskiego w r. 1863. W czasie na­
bożeństwa kwestujące panie zebrały datek w kwocie 
20 k. ua rzecz funduszu Tow. wzaj. pomocy powstań­
ców. Tego dnia w salach Kasyna odbył się uroczysty 
wieczorek, poświęcony wyłącznie wspomuieuiom bole­
snych chwil ostatniego powstania, wobec nader licznie 
zgromadzonej publiczności. Słowo wstępne i rys histo­
ryczny z dziejów powstuuia wypowiedział z zapałem 
p. B. z Sauoka, a zakończył wezwauiem do pracy nad 
unarodowieniem ludu. Śpiew solowy przy akompania­
mencie fortepianu p. K., niemniej gra ua skrzypcach 
p. S., wreszcie dekłamacya „lirnika" p. D. i żywe 
obrazy zyskały burzę oklasków. Wydział Kasyna za­
prosił na wieczór teu również i okolicznych włościau, 
którzy korzystając z zaproszenia, licznie ua uroczy­
stość tę przybyli. Opuszczając * sale, dziękowali oni 
w prostych, lecz serdecznych słowach za tę podniosłą, 
pouczającą i tak przyjemnie spędzoną chwilę. Dziel­
nym kierownikom Kasyna szczęść Boże na przyszłość!

□  Kołomyja. (Ruch narodowy). Piszą nam : 
Dzięki niestrudzonej pracy ua polu uarodowem pp. 
Karola Piskozuba i Ks. Gawrzyńskiego, udało się 
w końcu zebrać tutejszych zruszczałych mieszczau na 
zebranie, które odbyło się dnia 1 8 .bm. aa przedmieściu 
Aniatyuskiem. Bardzo licznie zgromadzeni mieszczanie 
z prawdziwym entuzyazmem przyjęli myśl p. Karola 
Piskozuba, aby związać się w silne i zorganizowane 
stowarzyszenie, celem skutecznego działania przeciw 
agitacyom ruskim, dążącym do zupełnego zruteuizo- 
wania tutejszych mieszczan Polaków, którzy już i tak 
wyłącznie ruskim językiem władają i bezwiednie dając 
agitatorom ruskim chętny posłuch. Z radością tedy 
witamy objaw ducha narodowego u tutejszych m iesz­
czan i sądzimy, iż inteligenoyji nasza poprze szlachetne 
cele panów inieyatorów, młodzież zaś akademicka tu 
bawiąca, obojętna uiestety dla spraw narodowych, nie 
dopuści, by dzięki pracy akademików Rusinów, jakoteż 
gimnazyulistów ruskich, kilka tysięcy mieszczau prze­
padło dla narodu.

□  15 Olechów. (Nabożeństwo za poległych r. 1863.—  
Herbaciarnia. — Czytelnia). Piszą nam : I w naszym 
zapadłym kącie daliśmy dziś znak życia, odbyło się 
bowiem solenne żałobne nabożeństwo, za poległych i 
umęczonych w r. 1863; ustawiono katafalk bardzo

pięknie przybrany, zebrana zaś z mały ini wyjątkam. 
cała inteligeneya, odśrrewała po Mszy sw. „Boże cc$ 
Polskę". -— Panie tutejsze przyłączyły do dawuiej 
istniejącego Towarzystwa dobroczynności — herbaciar­
nię, dla najbiedniejszej dziatwy szkolnej; dzienuie 100 
dzieci dostaje zupełnie bezpłatnie herbatę z chlebein.—̂ 
Jeszcze przed rokiem została założona czytelnia dlą 
inteligeucyi, przez jedną z tutejszych pań; czytelnią 
ta rozwija się coraz lepiej, budzi życie umysłowe, po. 
ciągając co ras nowych członków. A że i ua przyszłość 
tworzą się różne piękne plany dla podniesienia duchą 
narodowego i rozwinięcia umysłowego tutejszej klasy 
mieszczańskiej i ludu. jest więc nadzieja, że i Bole. 
chów otrząśuie się przecie ze swej martwoty.

#  Odrzucenie rewizyi. P. Adama Napieralskie- 
go, wydawcę i redaktora ,.Katolika", skazała Izba kaK 
ua w Bytomiu w roku zeszłym na 3 0 0  marek kary 
za podburzanie do gwałtów jednej klasy ludności prze­
ciwko drugiej. Przestępstwa tego dopatrzono s ;ę w wy- 
danym przez p. Napieralskiego śpiewniku, zawierają­
cym także hymn: „Z dymem pożarów".— Obecnie sąd 
Rzeszy w Lipsku odrzucił rewizyę jako nieuzasa­
dnioną.

A Polacy Bośnii. Tygodnik dla indu p. u. 
„Niedziela", zamieszcza charakterystyczny list z Bośnii, 
który powtarzamy w wyjątkach: „Jest nas w Bośnii
bardzo dużo rodzin, ale pozbawieni jesteśmy ukochanej 
mowy. Rzecz najważniejsza, że uie mamy polskich 
szkół. Rząd wprawdzie dopomaga przy budowaniu szkół, 
ale uczą w nich po chorwacku i serbsku. Są też już 
kaplice po większych koloniach, ale księża także serb­
scy lub chorwaccy: uczą się wprawdzie naszego języ­
ka z książek, ale mało to znaczy. Tymczasem mło­
dzież uasza jeszcze coś niecoś rozumie z mowy chor­
wackiej, ale starsi całkiem nic. W kolonii Pałaszkowre 
jest nas 21 numerów, czyli rodzin; z tych cztery gre­
cko katolickiego obrządku a reszta Polaków. Ale tylko 
w 5 rodzinach, pochodzących z Galicyi, umieją czytać; 
reszta, przybyła z zaboru rosyjskiego, nie zna się na 
książce. Niestety i wśród naszych wychodźców tylko 
starsi, którzy w kraju się uczyli, ooś umieją, a mło­
dzież uasza rośnie bez nauki. Starsi znowu nie mają 
polskich książek i także powoli czytać zapomną. Pro­
szę więc szanowną Redakcyę o poradę, w jaki sposób 
moglibyśmy założyć Czytelnię w naszej kolonii. Do ko­
ścioła mamy 16 kim., więc i nie w każdą niedzielę 
lub święto można się tam dostać, a gdybyśmy mieli 
co czytać, spędzalibyśmy wolne chwile z pożytkiem. 
Odwiedził nas tutaj przewielebny ksiądz metropolita 
Szeptycki; składamy mu wszyscy serdeczne dzięki, że 
nie żałował trudu i odwiedził prawie wszystkie kolonie 
w towarzystwie gr.-kat. księdza z Prnjaworu. My Po­
lacy cieszymy się teraz, że kiedy przewielebny ksiądz 
metropolita nas odwiedził, chociaż wychodźców greckie­
go obrządku jest ledwie dziesiąta część, to zapewne 
i który z naszych przewielebnych pasterzy będzie ła­
skaw odwiedzić nas na obczyźnie, gciz;e tak nialu ma­
my duchownej opieki".

Przyjechali do Lwowa
dnia 27 stycznia b. r.

H o te l  G e o r y e ’U: Br. A. Abele z Brodów, A. Ober-
mayer z Wiednia, A. Le-Osay ze Złoczowa, li. Jaaoch z Mo­
stów wielkich, Z. Euingshausenn z Mostów w i ci ic ich, W Klami- 
nek z Trzemcy, Z. Mars z Limanowy, O. Horodynski z Łopa- 
tyna, J Gotz z Okocima, L. Markowski z Lteilniccfi, J. Jordan 
z Iwonicza, C. Rosenthal z Lutticb, M. Fraukel z Drohobycza, 
Fisittiai z Zuiychu.

Ps.: Zapomniałam ci napisać ciotulu, że Lolka 
nauczyła mię nowej piosenki: „Gdybym ja była sło­
neczkiem na niebie“... Powiadam cioci prześliczna! 
Chciałam ci ją  zaśpiewać, jak przyjedziesz, ale Lol­
ka mówi, że takie piosenki to tylko panny kawale­
rom śpiewają. Jak  wrócę do Grabowa, to nauczę 
te dziewczęta co mają już swoich. Jeszcze muszę 
powiedzieć ciotuli, że mi się łokcie przetarły w mun­
durku, noszę więc codzień ten, co go miałam wkła­
dać tylko na święta, a na niedziele sprawisz mi 
nowy, jak u Lolki z karczkiem, to tak ładnie wy­
gląda. Czy dobrze najukochańsza moja Ciociu?

M&rya do Heluty.
Heluniu, dzieciątko ty moje najsłodsze i naj­

milsze! Niczego się nie bój, z pewnością zostaniesz 
w 4-tej klasie, tylko zanadto nie dokazup Martwi 
mnie, że widocznie za mało masz zaufania do prze­
łożonej — przecież to kochana ciocia Jaga, którą 
obiemtlaś mi kochać?

U nas tu tak wielkie mrozy i niebywałe śnie­
życe, że do Bud Garbowskich drogę zawiało, jeździ­
my na około, okrążając młyn i zagajniki. Chłopcy 
chodzą w kożuchach, a dziewczęta wcale prawie 
z chałup nie wychodzą, bo nie mają cieplejszych 
przyodziewków.

Kaśka Walczaków odmroziła sobie paluszki, 
nosząc wodę z rzeki — leczę je i nie mogę zagoić. 
Nie zazdrość więc tak bardzo tutejszej dziatwie! 
Wszyscy każą cię ucałować, a dzieci mają nawet 
zamiar napisać list zbiorowy. Marysia kazała ci 
powiedzieć, że twoja czub'tka ślicznie się chowa 
iż e burek raz tylko został obity za wyjedzenie 
słoniny. Posełuin ci jeszcze dwie pary cieplejszych

pończoch, stara Walentowa zrobiła jo dla ciebie, 
nie zapomnij, podziękuj jej w przyszłym liście.

Boję się, żebyś ini się tam nie zaziębiła pod­
czas tych mrozów, moja ty ptaszyno ukochana!

Zapomniałaś trzpiotko, że ci włożyłam do ku- 
| ferka kilka łokci materyału, z którego poproś cioci 

Jagi, aby ci kazała dorobić inne rękawy. Nowy mun­
durek z karczkiem, sprawiemy sobie na WieJkanoe, 
bo powiedz na co człowiekowi aż trzy suknie, kiedy 
dwie aż nadto dobrze mogą mu wystarczyć ?

Dobrze, że Salka nauczyła cię: „Gdybym ja 
była słoneczkiem na niebie". Piękna to piosenka 
i zaśpiewasz mi ją  koniecznie, jak przyjadę do cie­
bie, chociaż nie jestem kawalerem, bo wierz mi, że 
to można śpiewać najstarszym i najmłodszym osobom. 
Ja  tu śpiewam sobie na tę nutę takie słow a , które 
ułożyłam, myśląc o tobie i o tej srogiej zimie;

Gdybym ja była wichurą ua niebie , 
Śuieżuymbym puchem otoczyła ciebie ,
Miękkim kobiercem, jak skrzydłem gołąbki, 
Tuliłabym cię w te srebrzyste rąbki.
I niktby uie dojrzał mej małej w tej bieli, 
Chyba tyiko z nieba bielusi auieli.
Gdybym ja była wichrem z tego lasu, 
Ukryłabym cię do letniego czasu,
Na pałac srebruy strząsuęłabym sosny,
Gdziebyś przemarzyła do słonecznej wiosuy 
I runąłby pałao srebrzystych aawiei 
Pod promieniem Wiary, Miłości, Nadziei !

Gzy Ciocia Muszka zabierała cię tej niedzieli ? 
i czy dobrze się bawiłaś? — Ściskam cię nujseiw 
deczniej. C. d. n.
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Depesz® lnanillow««
Z targu pieniężnego.

Wiedeń, 28 stycznia. Zamknięcie wczorajszej giełdy: 
popoł. notowano: A kcye austr. Zakł. kredytowego 708*50,
Akcye węe*ier. Zakładu kredytowego 756 —, A kcye anglo- 
banku 277*50, Akcye Unionbanku 561*—, Akcye Landerban- 
ku 417*50, A kcye Bankvereinu 484*50, Akcye Bodencredit 
974—, Akcye gal. Banku hipotecznego 538*—, Akcye kolei 
państwowych 704*—, Akcye kolei południowych 57*—, A kcye 
Tramway A. —*—, B. —*—, A kcye kolei Elbethal 458*—, 
Akcye kolei półn. 5550. Akcye kolei czerń. — *—. Akcye 
Alpiny 399*50, A kcye Rima^Muranyi 495*—, A kcye Prag. 
Towarzystwa żel 1665*—, A kcye Fabryk broni 351*—, Akcye 
tureckie tytoniowe 347*—, Oblig. węg. ind. 100*—, Renta 
majowa 10085, Austr. Renta koronowa 101*85, W ęg. Renta 
koronowa 99*80, 56 1. L isty Tow. kred.ziem. 98*40, 4 proc. 
listy Banku kraj. 99*10, 4V*2 proc. listy Banku kraj. 102*—,
4 proc. listy Banku hip. 98*10, 4tya proc listy Banku hip. 
10*1*40, 5 proc listy Banku hip. 111*25, 4 proc. GaL Obligacyi 
propinac. 99 95, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 99*10, 4 
pru pożyczka m. Lwow a 97*—, Losy tureckie 123*25, Marki 
117 15, Ruble 252*75, Kredyty —*—, Alpiny —*—, W ęg  
kred. —*—, Unionbank —*—*, Koleje państw —*— j

Usposobię wskutek wczorajszej mowy ministra han­
dlu na posiedzeniu Rady przemysłowej, trwale silne. Zam­
knięcie spokojne i ustalone.

Berlin, 28 stycznia. Przy zamknięciu wczorajszem  
giełdy: Kredyty 223*10, Staatsbahny 150*75, Disconto Co- 
mandit 197 - - ,  Berlin Tow. handl. 160*—, Laura 218*90, Bo- 
humery 183 75, Kolej półn. wschodnio-Pruska — *—, Ruble 
za gotówkę 216*30, Kolej warsz.-wied. 185* — , Kolej morza 
śródziemnego 98*10, Kolej Meridionalna 138 75, Losy ture­
ckie 138*25, Renta włoska — *—, „Harpener* kopalnia wę 
gla 176*10, Kolej Marienburg-Mławka _—*—, Konsolidacya 
— Lombardy 15*90, Kolej Henry 105*60, Niemiecki bank 
narodowy liO*—, Kanada Proferred 135*—, Akcye żeglugi 
hamburskiej 100*90, Kurs warszawski 216*05

WSUdapeSZt, 26 stycznia. Wczorajsza giełda : W ę­
g ie r sk a  renta złota 121*—, 'Węgierska renta koronowa 99 65 
W ęgierski bank kredytowy 753*—, W ęgierski bank dla 
przem. i handlu —*—, W ęg. bank hipoteczny —*—,Węg.  
bank eskontowy 465 25, Austryacki bank kredytowy 707*— 
Kima Murany 488*—, Budapeszt kolej miejska 642*- Kolej 
południowa 65*—, Austr.-węg. kolej Państw. 704*—.

Tendencya silna.
Berlin, 28 stycznia. Wczorajsza giełda wieczorna.

1 proc. w ęgierska renta złota 102*25, W ęgierska renta ko­
ronowa 100*25, Austr. akoye kredytowe 223*10, Staatsbahny 
150*75 Lombardy 15 90, uisconto Comandit 197*—, Ruble 
216 30. Tendencya silna.

Frankfurt, 28 stycznia. W czorajsza giełda w ie­
czorna : Austr renta papierowa 101*50, Austr. renta srebrna 
L01*50, Austr. renta złota 103*50 Austr. akcye kredytowe 
223 50, Staatsbahny 151*—, Lombardy 16*—, 4 pr. austr. renta 
koronowa 89 70. Tendencya silna.

U a m b u r s r , 26 stycznia. Wczorajsza giełda w ie­
czorna: Austr. renta srebrna 101*50, Austr. akcye kredytowe 
220*40, Losy z r. 1860 —-*—, Staatsbahny 149*—, Lombardy 
16*—, Austr. renta złota 103*76, W ęgierska renta złota 
102*—. Tendencya silna.

Paryż, 26 stycznia. W czorajsza giełda wieczorna:
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 89*20, Credit foncier 740*— 
Bank ottomański 606*—.

Tendencya niezdecydowana
Targ* zbożow y i tow arow y.

Budapeszt, 28 stycznia. Pszenica na paźdz. — 
Jo *—, Pszenica na kw iecień kor. 7*64 do 7*65, Zyto na 
aździernik *— do , Żyto na kw iecień 6*64 do 6*65, 

Owies na październik — *— do *—, Owies na kw iecień  
o*12 do 6*13, Kukurudza na sierpień —*— do *— Kuku- 
rudza na maj 5*84 do 5.85, Rzepak na sierpień 11*75 
do 11*85

Pogoda: odwilż.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dla dogodności inserujacych zaprowadziło Słowo Polskie

KORESPONDENTKI INSERATOWE
które nabywać można w Adrainistraeyi, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie 6 0 , 9 0 , 120, 
150, 1 8 0  halerzy. — Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słowie Pol- 
skicm o 10, 15, 2 0 , 2 5  lub 8 0  wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiego* 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

Odpowiedzi nadsyłającym anonsy

B lo n d y n  um ieścić  n ie  m o­
żem y .

O d pow iedz ia lny  re d a k to r :  
J ó z e f  Z iem b iń sk i.

iesienia osobiste.
Lola . T w oja  p r z e ze m n ie  

niczem  ni zas łużona ofia- 
ra j e s ł  m i  n a jw ię k s z y m  za­
s z c zy te m .  N ie  zapom nę j e j  
n ig d y  — p rz y s ię g a m .  Ona 
na d u s z y  m e j  m ę c z e ń sk ie j  
n ieza tar te  w y r y ł a  p iętno.  — 
Z g łęb i  m eg o  serca, co dla  
Ciebie t y lk o  b ije  — p łyn ące  
p r z y j m  dzięki. T w eg o  h ero ­
izm u wartość, donios łość  
umiem ocenić  — uznać. To 
ale T w o je  pośw ięcen ie ,  co 
skarbem  pozos tan ie  m i naj-  
d r e ż s z y m , z a w s ty d z a  mię,  
boli, rani, bo kocham Cię, 
m o je  j e d y n e  dziecko, lubię,  
pod z iw ia m , p ie s zc zę ,  n a m ię ­
tnie , zazdrośn ie .  Nas j u ż  nic  
nie r o z łą c z y  n ig dy ,  bo m y  
spo jen i  j e s t e ś m y  nie k r e ­
w n y c h  łańcuchem  — le c z  j e -  
dnem sercem  i  duchem ! — 
B łagaln ie  p ro szę ,  zb aw  m ię  
a będz ie sz  w yb a w io n ą  z si­
d e ł  ka ta-sw obody ,  zaśw i ta  Ci 
ju t r z e n k a .  Tuk m i Boże do­
pomóż! U szc zę ś l iw io n y  T w xm  
zaufan iem  ca łu ję  Cię — Ko­
cham.  — T w ó j  dozgonnie  
w d z ię c z n y  Tur. 929 1

Z p ow o du  o m y łk i  o g ło sze ­
nie zam ias t  w c z o r a j  w y s z ło  
dopiero  d z is ia j  (P r z y .  Adm.)

Bra t rozp acza , rozdraźnio-  
n y  w y s ł a ł  l i s t  na sobotę, 

w yb a cz  droga  napisz  dokła­
dnie. 956 1

TZDrzystojna 18-letnia w do  
-h wa po  urzędn iku  p ra ­
g n ie  korespo n do w ać  z  m ę ż ­
c zy z n ą  do la t 35. O p o sa g  się  
nie rozchodzi.  A d r e s :  L w ó w  
p.-r. M atkowska. 962 1

Blo n d y n . W  pociągu o c z y  
teraz  L w ó w , p ro s zę  n a­

p isać  p.-r. „ C miała*. 962 1

drukarnia „SŁOWA POLSKIEGO" we Lwowie
C h o r ą i c z y z n a  1 7 — 1 9 ,  

przyjmuje wszystkie roboty w zakres drukarstwa 
wokodząoe i wykońoza takowe szybko, ozysto 

i po umiarkowanej oeuie.

U Q A  L is t  w  sobotę  o tr zy -  
w i / v »  mano, zaraz  odpo­
w iedź bvła. 953 1

T n te lig e n tn y  s y m p a ty c z n y  
A  m ę żczy zn a  lat 31 pra gn ie  
korespondować z kobietą  
młodą, zam ożną i n iezaw is łą  
L is ty  p o d  „discretion d'hon- 
n e u r“ p .r  Lw ów , za okaza­
niem kw itu  inser.  303 (755 2

f& oum alte .
Sk ła d  p łó c ie n  K orczyń ­

sk ich , L w ów , H a lick a  16
poleca  k om ple tn ie  g o to w e  
w y p r a w y  ślubne w ra z  z  p o ­
śc ie lą  od złr. 200 i  w y ż e j .

7 31 30

Nasi Prenumeratorzy

TgJHerwszy K rajow y asa*
k ła d  w yro b u  g orse tów ,  

L w ów , Jag ie l loń ska  2, I. p.
503

Tryesteńsl&a

Kawa i Herbata
najlepsza po cenach bez kon- 

kurencyi. 
N iep a lo n a  K aw a:

Kuba najlepsza zak lg . zł. 1*35 
Kuba, dobra „ „ 1*26
Portorieo, dobra „ „ 1*25
Portorico, najlepsza „ „ 1*34 
Perłowa, bardzo d. „ „ 1*32
„Golajava“ specyaL* „ 1*85
Ceylon najlepsza „ * 1*48

P a lo n a  kaw a:
Kuba najlep. I. za kig. zł. 1*45 
Perłowa najlepsza „ „ 1*52
Triest, miesz. spec. * „ 1*70

e r T o  a t a :  
Souchong znak. za klg. zł. 3*25 
Souchong dobra „ „ 2*90
Z ziół Pecoa najl. „ „ 4*58 
Ceylon pomarańcz. „ „ 4*25
Mandarynki najlep. „ „ 4*35 
Stołowa oliwa najl. „ „ 3*32
wysyła w 5 kil. paczkach po­
cztowych wolne od cia franco 

za zaliczką 489

Albert Guttmann, Triest.
" D o sz u k u ję  lo k a lu  w  śród- 

mieściu. Zgłoszenia pod 
„Lokal* Administr. „Słowa*.

898 3-2
P a le n i u  wyrflMa i spienięża  
I asbU&y dypl. chemik, właść. 
biura patentowego Adwokat 
patentów Dr. F ritz  F u oh s, 
Associś Ing. A lfred  H am ­
burger. Wiedeń VII., Sieben- 
sterngasse 1. 109 26

mogą nabywać po cenie znacznie zniżonej w Administracy
„Słowa Polskiego'' następujące wydawnictwa:

A) NAUKOWE.
Arcydzieła Luwru 216 najznakomitszych 

malarzy począwszy od XIII. wieku w pięknych re- 
produkcyach wydał Adam Kaczurba. Cena zniżona za 
egzemplarz w ozdobnej oprawie korony 41—

Heryny Zygmunt. Logika ekonomii. Zasadni­
cze pojęcia ekonomiczne ze stanowiska nauki o ener­
gii. Stt*. XV, 312 i IV. Cena 3 k. Dla prenumerato­
rów 2 k.

Eobson Jan A. Rozwój kapitalizmu współ­
czesnego. Z oryginału angielskiego na język polski 
przełożył H. L. Str. V i 421. Cena 6*25 k. Dla 
prenuin. 4  k.

Koskoioski Bolesław. Finlandya. Według auto­
rów fińskich i rosyjskich. Z mapą. Cena 2*60 k. Dla 
prenum. 1 '8 0  k.

Payot Juliusz. Kształcenie woli. Wydanie II. 
Przekład J. K. Potockiego. Cena 2*60 k. Dla prenum. 
1*80 k.

Piło M. Psychologia piękna i sztuki. Prze 
kład A. Morzkowskiej. Cena 2k . Dla prenum. 1*801;.

Robertson J. Humaniści nowożytni. Studya 
socyologiczne o Carlyle’u. Millu, Emersouie, Arnoldzie 
Ruskinie i Spencerze. Z oryginału angielskiego prze­
łożył, przypisami i skorowidzem opatrzył Jan Stecki. 
Str. 277 » V. Cena 2*60 k. Dla prenum. 1*80 k.

Seignobos K . Dzieje polityczne E u ro p y  
współczesnej. Rozwój stronnictw i form politycznych 
1814—1899. Przekład redagowany i uzupełniony (hi- 
storyą lat 1896—1899) przez J. Steekiego. Dwa to­
my, 8-ka, t. I. str. VIII i 372, t. II. str. 813 i IX. 
Cena 10*40 k. Dla prenuin. 7*50 k.

Spencer Herbert. Instytucye zawodowe. Z ory 
giuału angielskiego tłómaczył Jan Stecki, str. 143. 
Cena 2’60 k. Dla prenum. 1*50 k.

Witort Jan. Zarysy prąwa pierwotnego. 
Str. IV i 177. Cena 2*60 k. Dla prenum. 1*50 k.

B) BELETRYSTYKA.
Czytelnia Polska, 14 tomów, zamiast kor.

8.40 ty lk o  k.‘ 3*~
Wacław GąsiorowsH. Huragan, powieść histo­

ryczna, 3 tomy, zamiast 6 koron tylko k. 4*—
C) DLA MŁODZIEŻY.

Wybór dzieł Klementyny z Tańskich Hofma- 
nowej w 6-eiu tomach wybrał i wstępem opatrzył dr. 
Piotr Chmielowski. Cena zniżona korony 3*— w ozdo­
bnej oprawie w 3 tomach korony 4*80 hal.

Na koszta przesyłki pocztowej prosimy dołączyć 
72 hal. Za zaliczką pocztową nie ekspedyujemy.
A d m in is tra c y a  99 Słowa P o lsk iego“ w e L w o w ie

ulica Chorążczyna l. 17—19.

W  P a s a ż u  M i k o l a s c h a
utrzymujemy od wejścia z ul. Kopernika 9701

Po szu k u je  s ię  d o  k u p n a  
majątku z pięknym pała­

cem co najmniej o 20 ubika- 
cyach z dużym parkiem nie­
opodal stacyi na linii kolejow. 
Jarosław—Kraków— Bogiimiu, 
teren równina, las pożądany.

Zgłoszenia przyjmuje

Lwowska Izba załatwień
plac Dąbrowskiego 1. 5. 

(gmach Towarz. urzędników 
prywatnych).

568 5 - 4

B iuro  sprzedaży
S ło w a  P o ls k ie g o

tamże składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, jakoteż nasze wydawnictwa, 
z których przypominamy nowości:

W a cław  G ąsiorowski:  „Huragan", powieść historyczna 
w 3 tomach. Cena 6 kor., w opr. 7 kor. 80 hal.

Dr. Głąoiński.  „Zamach na uniwersytet polski we Lwo- 
w ie“. Cena 1 kor.

Administracya „Słowa Polskiego11 we Lwowie.

Nowe składy piwniczne o systemie 

okrężnym ul. Solarni 4 (róg 

Gródeckiej). Z dobrego pajlepsz^ _

Piwo dla do ma
Ruch maszynowy około 20.000 

butelek dziennie!

i

Pilzner B .
Browaru Mieszczańskiego w Pilznie

Piwo Ołomunieckie
z brow aru  A kcy jnego

Porter Tenczynski
słynny produkt krajowy

W beczkach i butelkach poleca Istniejąca od 15 lat Reprezentacyanu J O L L E S
W miejscu dostawa bezpłatna. KantorL,*łts,Łt Iaau8mana Cenniki opłatniel

Ł_

D la  p r o w in c y i  opust akcyzy i opakowanie darmo Ma karnawał ceny wyjątkowo niskie.


